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Orędzie z 25 sierpnia 2024 r.  

„Drogie dzieci! Dzisiaj moja modlitwa z wami jest o pokój. Dobro i zło 

walczą i chcą panować na świecie i w sercach ludzi. Wy bądźcie ludźmi 

nadziei, modlitwy i wielkiej ufności w Boga Stworzyciela, dla którego 

wszystko jest możliwe. Kochane dzieci, niech pokój zapanuje w was i 

wokół was. Błogosławię was moim macierzyńskim błogosławieństwem, 

abyście, kochane dzieci, byli radością dla wszystkich, których spotkacie. 

Dziękuję wam, że odpowiedzieliście na moje wezwanie”. 

Ten czas już się zaczął 

Orędzie Matki Bożej jest pełne 

nadziei i zachęty. Niektóre 

rzeczy powtarzają się, ale 

wszyscy widzimy, że pokój na 

świecie jest obecnie 

najważniejszą troską w niebie i 

na ziemi. Jednak da się 

zauważyć szczególne wezwanie 

do wielkiej ufności.  

To orędzie dodaje nam odwagi, 

mimo że w obecnej sytuacji świat 

znalazł się na krawędzi wojny. 

Moglibyśmy się zniechęcić albo 

ulec mocy złego,  

a Maryja dodaje nam odwagi. 

Jednak jest to zachęta, która 

dotyka przede wszystkim serc 

ludzi wierzących, ponieważ 

nadzieja znajduje oparcie  

w Bogu, dla którego wszystko 

jest możliwe.  

W tym miejscu Maryja powtarza 

słowa, które Ona sama 

wypowiedziała  

w swoim Magnificat i które 

usłyszała od Anioła w momencie 

Zwiastowania  

i których sama doświadczyła: 

Dla Boga wszystko jest 

możliwe.(...). 



W maju 1982 r (...). 

przypomnijmy, że Maryja miała na 

głowie koronę z 12 bardzo jasnych 

gwiazd. Niewiasta  

w koronie z gwiazd dwunastu to 

postać, która pojawia się  

w 12 rozdziale Apokalipsy, 

przedstawiająca cały Kościół. 

Matka Boża jest Królową Nieba i 

Ziemi, ukazuje potęgę dobra 

działającego w historii, 

prowadzącego nieustanną walkę z 

potęgą zła, którą wyobraża smok, 

zbuntowany anioł, walczący o 

królestwo śmierci razem z innymi 

aniołami, którzy poszli w jego 

ślady  

i z duszami potępionymi, 

będącymi w piekle.  

Oto jest cały kontekst, który 

ukazała nam już od samego 

początku objawień, walkę 

duchową toczącą się od wieków  

w dziejach ludzkości. Trzeba 

przyznać, że ta prawda z wielkim 

trudem dociera do ludzkiej 

świadomości. Niezwykle trudno ją 

przyswoić, mimo że jest to 

fundamentalny komponent 

teologiczny wiary 

chrześcijańskiej, pewna 

konkretna wizja historii, która 

przewiduje wielką walkę duchową, 

wielkie odstępstwo od wiary, 

oszustwo antychrysta, które 

przewija się przez całą historię 

kościoła, a którego punkt 

kulminacyjny nastąpi w czasach 

ostatecznych – a jest to czas, w 

który już weszliśmy.  

To wszystko stanowi część teologii 

chrześcijańskiej – a nawet 

katechizmu. Nowy Katechizm KK 

obejmuje także Apokalipsę, jako 

naukę. Właśnie ten punkt: że na 

końcowym etapie historii Kościoła 

nastąpi wielka duchowa bitwa.  

Z jednej strony – Niewiasta 

obleczona w Słońce, mająca na 

głowie koronę  

z gwiazd dwunastu – a z drugiej 

strony - piekielny smok. Potem ma 

nastąpić druga bitwa, z jednej 

strony szatan,  

a z drugiej – sam Chrystus. 

Ten czas już się zaczął (...). 

Widać wyraźnie, że (...) Maryja 

jest bardzo zatroskana  

o pokój, także i tym razem  

w pierwszej kolejności mówi  

o pokoju: Dzisiaj moja modlitwa z 

wami jest o pokój. Maryja modli 

się z nami o pokój, my modlimy 

się z Nią  

o pokój, Kościół modli się z Nią 



 o pokój. Papież po raz kolejny 

skierował do świata wołanie o 

pokój. Następnie Maryja 

przechodzi do opisu wielkiej walki 

duchowej w słowach wręcz 

epickich, z niezwykłą mocą 

przywołujących rzeczywistość 

nieba, ziemi i piekła: Dobro i zło 

walczą i chcą panować na świecie 

i w sercach ludzi.  

W tłumaczeniu zawsze należy 

zachować ostrożność, mogłoby się 

wydawać, że dobro i zło stoją tu na 

tym samym poziomie – jednak 

należy pamiętać, że Maryja 

przemawia jako Niewiasta w 

koronie z gwiazd 12. – ta, która 

już odniosła zwycięstwo, jak 

zobaczymy w następnym zdaniu. 

Przede wszystkim, trzeba się 

zastanowić kto przynosi dobro, a 

kto zło. Nie pytamy tu co jest 

dobre, a co złe – lecz pytamy o 

dobro i zło osobowe. Nie ma 

wątpliwości co do tego, że dobro 

– to Bóg. Wspominam o tym, 

ponieważ większość religii 

podniosła zło do rangi bóstwa – 

niekiedy absolutnego. Dotyczy to 

ludów indoeuropejskich takich jak 

Iran okresu poprzedzającego 

pojawienie się islamu, czy Indie. 

Nawet jeśli potęga zła jest 

ograniczona – jak mówi św. 

Augustyn – zło jest jedynie 

brakiem dobra – jednak jest to 

rzeczywistość przerażająca. Zło 

jest siłą, którą Pan Jezus nazwał 

panowaniem ciemności. Wszyscy 

doświadczamy siły zła na własnej 

skórze, także na przestrzeni 

dziejów. Przede wszystkim w 

postaci wojen prowadzących do 

rzezi i zniszczeń, w postaci 

bezbożnictwa, bezlitosnego braku 

miłosierdzia, braku współczucia, 

mordowania istot ludzkich. Nigdy 

nie należy lekceważyć mocy złego, 

lecz nie należy także nadmiernie 

jej podkreślać ani traktować na 

równi z mocą Bożą. Zło – to 

upadły anioł i ci wszyscy, którzy 

poszli za nim. W ostatnich 

orędziach Matka Boża mówiła 

kilkakrotnie, że siła złego nigdy 

nie była tak potężna jak w 

obecnych czasach. Pamiętam, że 

kiedy zaczęła się inwazja Rosji na 

Ukrainie, 25.02.2022 r. Maryja 

powiedziała: „Drogie dzieci! 

Pomóżcie mi, modląc się, aby 

szatan nie dominował. Jego moc 

śmierci, nienawiści i strachu 

nawiedziła Ziemię”. Dobro i zło 

mają konkretną tożsamość. Dobro 

– to sam Bóg, cały Dwór  



Pielgrzymujemy do 

Medjugorie 

5 października (pierwsza 

sobota)  

na 9 dni 

Więcej informacj i i zapisy 

pod nr 507983234 i na miejscu 

–Agnieszka 

Zapraszamy ! 

 

Niebieski, Chrystus, Maryja, 

aniołowie, święci i Kościół 

pielgrzymujący na ziemi, 

wszystkie dusze poszukujące Boga 

– to jest potęga dobra, która 

zapobiega zniszczeniu świata. 

Dobro jest teraz uciemiężone, siły 

dobra składają się głównie z osób 

słabych, które nie dysponują ani 

bronią, ani bogactwem 

finansowym, ani siłą militarną, ani 

żadną siłą tego rodzaju. Dlatego 

25.05.2020 r. Maryja powiedziała, 

że szatan panuje.  

(...) Zło – to potęga, którą dobrze 

znamy, zbuntowany anioł, o 

którym się zapomina – którego 

istnieniu się zaprzecza – a 

jednocześnie mu się służy. Zły ma 

swoich niewolników. 

Nowość czasów ostatecznych, o 

których mówi Apokalipsa to fakt, 

że siły złego chcą uzyskać 

przewagę, chcą ponownie 

zawładnąć tym, co utraciły przez 

przyjście Chrystusa, przez Jego 

Mękę i Śmierć, przez działo 

Odkupienia i ustanowienie 

Kościoła, przez nawrócenia 

dokonujące się na świecie. Zło 

chce dominować. Chrystus już na 

samym początku powiedział, że 

siły piekielne Kościoła nie 

przemogą – non prevalebunt. To 

znaczy – będą próbowały – ale 

nie przemogą. Nowość polega na 

tym, że siły złego rozpanoszyły 

się, jakby cały świat należał do 

nich.  

Jak powiedziała Maryja w Paryżu, 

podczas objawień przy Rue du 

Bac: „Przyjdzie chwila, gdy 

niebezpieczeństwo będzie wielkie, 

wszystko będzie się zdawało 

stracone; lecz wtedy ja będę przy 

was, miejcie ufność”. Te słowa 

dotyczą także naszych czasów: gdy 

wszystko będzie się zdawało 

stracone, Maryja będzie przy nas – 

i zwycięży. Szatan jest dziś 

przekonany, że trzyma w garści 

cały świat, że może zniszczyć całą 

planetę i życie na ziemi i zagarnąć 



ludzkie dusze, zebrać żniwo. To są 

słowa Matki Bożej, która 

powiedziała także: Nie pozwólcie, 

aby szatan zapanował. Gdzie 

szatan chce zapanować? Przede 

wszystkim w sercach ludzkich, 

ponieważ to ludzie czynnie 

uczestniczą w tej bitwie – albo po 

jednej, albo po drugiej stronie. 

Szatan chce zawładnąć sercami 

ludzkimi – chce zapanować w 

umysłach ludzkich, sprawić, aby 

ludzie stali się narzędziami złego.   

Dobro dąży do tego, aby przenikać 

serca i sumienia, intelekt, myśli, 

psychikę, serce i wolę ludzi – w 

taki sposób, aby rozpromieniała 

ich światłość, aby stali się 

promienni, aby emanowała z nich 

miłość i pokój. Wielka bitwa 

zaczyna się i kończy w sercach 

ludzkich (...). Świat, w którym 

zapanuje pokój, będzie to taki 

świat, gdzie dobro zwycięży w 

sercach większości ludzi. 

Zwycięży dobro – czyli miłość. 

Potem zwraca się do nas 

wszystkich. Tym razem nie 

wspomina o szatanie ani o tym, 

jakie są jego zamiary. Zwykle 

Maryja odkrywa plany szatana, 

ostrzega przed knowaniami złego 

ducha. Powiedziała nam, że chce 

zniszczyć życie i planetę, na której 

żyjemy, powiedziała, że zbiera 

żniwo dusz, że sprowadza ludzkie 

serca na złą drogę…  

Tym razem wszystko ma 

wydźwięk pozytywny. Matka Boża 

zwraca się do nas – do tych, którzy 

odpowiedzieli na Jej wezwanie. Te 

słowa stanowią serce dzisiejszego 

orędzia. W praktyce mówi: Trwa 

wielka batalia. Musicie wiedzieć, 

że to ja zwyciężę – a zwycięstwo 

dokona się z waszym udziałem. 

Dlatego walczcie wraz ze mną. 

Maryja zwraca się do nas, aby 

umocnić w nas nadzieję, aby dodać 

nam otuchy, aby podnieść nas na 

duchu, dlatego mówi: Bądźcie 

ludźmi nadziei i modlitwy i wielkiej 

ufności w Boga Stworzyciela, dla 

którego wszystko jest możliwe. Oto 

trzy cenne perły: nadzieja, 

modlitwa i wielka ufność. 

Bądźcie ludźmi [osobami] nadziei 

– czyli miejcie w sobie 

wewnętrzną pewność, że dobro 

zwycięży, że Bóg zwycięży, że 

miłość zwycięży(...). 

Mamy być ludźmi nadziei – tymi, 

którzy podnoszą na duchu ludzi 

przygnębionych, pogrążonych w 

depresji. Mamy być ludźmi 



modlitwy – możemy tylko 

miłować i modlić się. Nie możemy 

uczynić nic więcej. Przez 

modlitwę możemy wezwać do 

walki tego, który niesie 

zwycięstwo – czyli Jezusa 

Chrystusa, Króla Wszechświata, 

Pana i Zwycięzcę. A zatem, 

Apostołowie Maryi powinni 

wyróżniać się nadzieją i nieustanną 

modlitwą - w łączności z Maryją. 

Jesteśmy Jej żołnierzami, Jej 

zbrojnymi zastępami (...)Dalej 

Matka Boża mówi o wielkiej 

ufności. Czym jest wielka ufność? 

Kiedy wszystko wydaje się 

stracone, Bóg może dokonać cudu, 

może zwyciężać i zbawiać (...). 

Maryja często powtarza, że Bóg 

jest Stwórcą, ponieważ chce 

przypomnieć o tym, że to On 

stworzył cały świat z niczego. 

Dokonał rzeczy niemożliwej. 

Powołuje nas do istnienia, stwarza 

dusze nieśmiertelne. Czegóż mamy 

się obawiać? Dla Boga wszystko 

jest możliwe! Nie trzeba daleko 

szukać! Każdy ma pracować nad 

własnym sercem, a Bóg, który w 

nas mieszka, dzięki naszemu 

nawróceniu rozpromieni nasze 

życie pokojem, radością, wiarą, 

dobrocią i nadzieją.  Sprawi, że 

Boży pokój ogarnie tych, którym 

podajemy rękę, z którymi się 

spotykamy, z którymi 

rozmawiamy. Obecność Boża jest 

widoczna we wszystkim – 

przejawia się także w naszym ciele 

i w oczach, w uśmiechu,  

w uprzejmości i w sposobie 

zachowania. 

Na koniec Maryja mówi: 

Błogosławię wam moim 

macierzyńskim 

błogosławieństwem, byście byli 

radością dla wszystkich, których 

spotkacie. Czym jest 

macierzyńskie błogosławieństwo 

Matki Bożej? (...). To coś bardzo 

ważnego i szczególnego. Różni się 

od błogosławieństwa 

kapłańskiego, które jest 

błogosławieństwem samego 

Jezusa. Błogosławieństwo Matki 

Bożej jest jak pieczęć Jej 

macierzyństwa, która odciska w 

nas to wszystko, co jest 

charakterem Maryi. To gest, 

którym potwierdza, że jesteśmy Jej 

dziećmi. Sprawia, że do naszego 

serca przenikają Jej myśli i 

uczucia, Jej miłość, radość, 

świętość, dobroć, czystość – 

błogosławieństwo Maryi 

pozostawia w nas Jej obraz. 

Maryja wchodzi do naszego serca, 



daje nam coś z siebie, coś ze 

swego ducha. Upodabnia nas do 

siebie. Jest w tym coś 

niezwykłego, dlatego prośmy 

Maryję, aby każdego dnia 

obdarzała nas swoim 

macierzyńskim 

błogosławieństwem, prośmy 

Jezusa, aby każdego dnia spływało 

na nas Jego błogosławieństwo, 

przepełniając nas Bożym pokojem 

i radością. Módlmy się, byśmy 

mogli w tej decydującej walce  

duchowej walczyć i wytrwać po 

stronie Boga. Amen.

o. Livio Fanzaga 

OGŁOSZENIA 

 Zapraszamy na adorację Pana Jezusa w dzień i w nocy 

 

„Moje biedne ludzkie stworzenie z trudnością wybiera Moją Eucharystyczną 

Miłość zamiast godziny nocnego odpoczynku. Dopiero w niebie poznasz 

wartość tak spędzonego czasu. Tak więc przychodź do mnie. Odwiedzaj 

Mnie i pozostawaj ze Mną w nocy, a ja będę pracował dla ciebie, z tobą  

i przez ciebie za dnia. W czasie nocnej adoracji otrzymasz od Mojego Serca to, 

czego inaczej nie można otrzymać, przede wszystkim uwolnienie dusz od 

wpływu i ucisku mocy ciemności. Więcej dusz zostaje zbawionych  

i uwolnionych dzięki adoracji w nocy niż przez jakąkolwiek inną formę 

modlitwy: ta modlitwa jednoczy cię z Moimi nocami spędzonymi na 

modlitwie podczas Mojego ziemskiego życia. Przychodź do mnie nocą,  

a doświadczysz Mojej mocy i obecności przy tobie podczas dnia. Proś Mnie  

o wszystko, a o świcie doświadczysz Mojej miłosiernej pomocy. Darzę 

uprzywilejowaną miłością tych, których powołuję do przebywania ze Mną 

podczas nocy. Modlitwa nocnej adoracji posiada moc i skuteczność tej 

modlitwy z postem, którą zalecałem apostołom jako środek wyrzucania 

demonów z torturowanych i uciskanych przez nie dusz. Z tego powodu 

demony obawiają się i nienawidzą nocnej adoracji, podczas gdy aniołowie 

radują się z niej i oddają się na służbę duszy, która pragnie ją podjąć.”   

In Sinu Jesu, 12 listopada 2012 



 Zapraszamy na wspólne rozważanie Pisma Świętego  

w czwartki o 19:00 i modlitwę różańcową o 20:15.

 

 Wspólnota Różańcowa Mężczyzn zaprasza  

          w poniedziałki o godz. 20:30. 

  

 

 Zapraszamy 25 września (w środę) na modlitwę  

w Dzień Orędzi Matki Bożej. 

Modlimy się o pokój w sercu z Bogiem i ludźmi oraz  

o zdrowie duszy i ciała. Rozpoczynamy Różańcem  o godz. 

18:00. Następnie sprawowana jest Msza św. i modlitwy  

o pokój i uzdrowienie. Jest też możliwość 

podjęcia Duchowej Adopcji Dziecka Poczętego  

i Przyrzeczenia Trzeźwości. 

 

 

 

 

 

Kontakt: tel. 507983 234, 515419754 ogniskobozegopokoju.pl, 

ogniskobozegopokoju@gmail.com, Facebook; Ognisko Bożego Pokoju. 
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